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S P R A W Y
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Der Tag 17.XII. pisze, że wybory na polskim 
Górnym Śląsku przyniosły Niemcom „pożałowania 
godne straty", k tóre należy przypisać częściowo 
wzrastającem u odsuwaniu się socjaldem okratów nie­
mieckich i Żydów, a przedewszystkiem  zaś ciągle 
wzmagającemu się uciskowi niemczyzny. Od szeregu 
lat Polska usiłuje w  coraz wyższym stopniu uchylać 
się od zobowiązań konwencji genewskiej, przyczem 
znajduje poparcie Ligi Nar., k tó ra  mało zw raca uw a­
gi na skargi niemieckie. Szczególnie w  dziedzinie 
szkolnictwa z wielkim naciskiem prowadzona jest 
polonizacja, a wielu Niemców zostało zmuszonych 
w ostatnich latach do wyjazdu z kraju.

Dziennik zaznacza, że w  tych wyborach jest ta 
okoliczność godna uwagi, iż często partje opozycyjne 
znajdowały daleko silniejsze poparcie ludności, niż 
blok rządowy. W ybory na Śląsku wzmocnią przeto 
— zdaniem dziennika — opozycję w Sejmie polskim.

Berliner Tageblałł 14.XII. w koresp. z. W ar­
szawy pisze z powodu komunikatu stronnictw opozy­
cyjnych, że należy go uważać za taktyczny kontratak 
opozycji, ale tylko na papierze, gdyż niewiadomo, ja ­
kim sposobem opozycja mogłaby utworzyć gabinet 
zdolny do pracy bez udziału mniejszości narodowych, 
tembardziej, że „Blok Bezpartyjny" wcale nie myśli 
o wypuszczeniu z rąk władzy.

Dziennik zaznacza, że przedstawiciele partyj opo­
zycyjnych pozostawiali Prezydentowi Rzeczypospoli­
tej swoją opinję na piśmie, aby uniknąć zarzutów, że 
nie wiedzą, czego chcą. Ta ostrożność okazała się tra ­
fną, gdyż wizyty na zamku wykorzystuje się do wska­
zania, że m ają one tylko na celu przewlekanie przesi-

P O L S K I E
lenia. ,-Wogóle, — zaznacza dziennik, — komunikat
opozycji jest uważany jako oznaka zaostrzenia się po­
łożenia".

POLSKA A NIEMCY.

Germania 17.XII. poświęca art. wsi. zadaniom 
polityki niemieckiej w  Hadze. Rokowania ,jakie na­
stąpiły po pierwszej konferencji w  Hadze w związku 
z rozdziałem 9-ym planu Younga o likwidacji p rze­
szłości nie były — zdaniem dziennika — prowadzone 
w duchu pojednawczości. Dotyczy to zwłaszcza u- 
mów z Polską. Opracowany przez rzeczoznawców .w 
Paryżu plan przewiduje, jak  oświadcza dziennik, u* 
kres 12-tu miesięcy, w ciągu którego po przyjęciu p la­
nu Younga nie załatw ione jeszcze kw estje mogą być 
rozwiązane, Pozatem ewentualne odmowne stanowi­
sko Polski wobec uchwał drugiej konferencji haskiej 
nie byłoby w stanie ,a to z uwagi na postaw ę jtm>- 
carstw  głównych, zachwiać dziełem porozumienia. 
„Germ ania" zarzuca, że zbyt pośpieszne uregulowa­
nie stosunków z Polską wywołuje wrażenie, że korzy­
stna konjunktura miała być użyta dla szybkiego p rze­
prowadzenia daleko idących rozstrzygnięć na wscho- 
dniem pograniczu Rzeszy i że Niemcy zostały zwią­
zane z polityką, k tó rą  trudno pogodzić z konieczno­
ścią obrony interesów  niemieckich wobec uroszezeó 
Polski, W  niemieckich kołach rządowych — zdaniem  
„Germanii", — przew aża przekonanie, że umowa w y­
równawcza z Polską musi raz jeszcze zostać poddana 
krytycznem u rozpatrzeniu. Dziennik oczekuje, iż u- 
mowa ta stosownie do zapowiedzi będzie niezwłocz­
nie ogłoszona a to w tym celu, aby, jak wskazuje ar­
tykuł, zaufanie do niemieckiej polityki wschodniej nie 
uległo dalszemu zachwianiu.
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Z A G A D N I E N I A  O G O L N E
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

The N eiP Statesman 14.X II. pisze, iż memorandum 
Schachta miało na celu zaprotestowanie przeciwko 
niewłaściwemu administrowaniu funduszami państwo- 
wemi, a przedewszystkiem przeciwko przyjęciu przez 
rząd nowych zobowiązań, które mogą utrudnić wyko­
nanie planu Younga.

Germania 15.X II. pisze, że votum zaufania, ja ­
kie rząd Rzeszy otrzymał, obejmuje całą politykę ga­
binetu a szczególnie dotyczy programu finansowego, 
jaki kanclerz M uller przedłożył parlamentowi.

Z tego powodu dziennik wita ten sukces rządu 
i wyciąga „kilka pouczających wniosków". Dziennik 
pisze, że rzadko się w Niemczech zdarza, iż rząd, k ie­
rowany zdecydowaną ręką, stawia parlam ent wobec 
konieczności decyzji. Gabinet Rzeszy ze stanowczością 
oparł się różnym przeciwieństwom i swój cel osią­
gnął. Pierwszą nauką dla rządu byłoby to, aby rząd 
Rzeszy prowadził swoje prace polityczne z większą 
energją i inicjatywą kierowniczą. Z oświadczeń kan­
clerza wynika, że zdaje sobie sprawę z tego. Nastąpi 
wkrótce druga konferencja haską, następnie należy 
przeprowadzić reformę finansową i usunąć powoli de­
ficyt w kasach państwowych.

„Gdy rząd Rzeszy z całą energją przystąpi do 
osiągnięcia tych celów, — to zasłuży w zupełności na 
zaulame, jakie mu okazał parlament".

Beri. Tageblatt 16.XII. pisze w art. wst. z powodu 
zakończenia spraw y okrętu „Falkę", że wyprawa lip­
cowa do W enezueli była przedsięwzięciem piratów, 
w ktorem igrano „zbrodniczo" z życiem ludzkiem. 
Przebieg dochodzeń wykazał, że główną winę ponosi 
kapitan okrętu, który do ostatniej chwili wprowadzał 
w błąd załogę, a ta nie mogła się dostatecznie bronić 
ponieważ prawo morskie nie chroni jej w podobnych 
wypadkach. A utor nawołuje do wydania ustawy mor­
skiej, ktoraby chroniła załogę od podobnych „pirac­
kich zamachów , jakich pozbawieni odpowiedzialności 
kapitanowie dokonują ze szkodą i kompromitacją Nie-

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Memeler Dampfboot 12.X II. zamieszcza a rty ­
kuł o „nowym kierunku" w litewskich stronnictwach 
politycznych. „Narodowcy — zauważa pismo, jako 
panowie sytuacji, ma się rozumieć, mogliby pozwolić 
sobie na zbytek zajęcia wyczekującego stanowiska 
względem innych stronnictw, już chociażby przez 
wzgląd na to, iż są zdania, że porozumienie z innemi 
stronnictwami nigdy nie będzie dla nich spóźnione. 
Usiłują oni wykorzystać obecną koniunkturę. N ajlep­
szym atutem narodowców jest, ma się rozumieć, do­
bra sytuacja finansowa państwa, która umożliwia im 
realizować oddawna już propagowane przez ich stron­
nictwo reformy gospodarcze, zwłaszcza w dziedzinie 
polityki agrarnej. W ielka popularność prezyd. pań­
stwa, bmetony, zwłaszcza wśród wojska, daje na­
rodowcom również pewność, iż m ają przewagę nad 
nrtemi stronnictwami. Główni przeciwnicy narodow­

ców — chrześcijańscy demokraci, po ostatnich proce­
sach bardzo się skooipromitsowali, co wyszło na ko­
rzyść narodowcom. Ludowcy nie są szkodliwi dla na­

rodowców chociażby dlatego, iż brak im jasnego pro­
gramu z aktualnemi hasłami i że nie cieszą się dosta­
teczną powagą nawet we własnych szeregach, aby 
mogli jako stronnictwo polityczne wystąpić przeciw­
ko narodowcom. Narodowcy nie powinni się obawiać 
wspólnej akcji chrz. demokr. i ludowców, ponieważ 
stosunki między ludowcami i chrz. demokr. w osta­
tnim czasie, w związku ze sprawą prała ta  Olszaus- 
kasa i stanowiskiem ludowców w sprawie upaństwo- 

• wienia szkół katolickich bardzo się zaostrzyły. P o d ­
czas gdy w sprawie realizacji demokratycznych po­
stanowień konstytucji wspólna akcja obydwuch stron­
nictw w ydaje się zupełnie możliwą, — ludowcy otwar­
cie popierają zarządzenia rządu przeciwko szkołom 
katolickim, pozostającym pod wpływem chrz. demo­
kratów.

Pod względem zewnętrznopolitycznym przeciwień­
stwa te nie zaznaczają się tak ostro, gdyż obecnie ka­
żde stronnictwo litewskie musi się obwarować za szań­
cem tezy wileńskiej. Nie podlega jednak żadnej w ąt­
pliwości, iż zasadniczo ne wszystke part je litewskie 
bez zastrzeżeń popierają politykę zagraniczną obec­
nego rządu. W skazują na to ostatnie artykuły  „Liet. 
Zinios i „Ritas a , skierowane przeciwko sowieckiej 
polityce rządu litewskiego, jak również przeciwko po- 
Ityce w sprawie niemiecko - ltewskiej umowy handlo­
wej. Należy liczyć się z tem, iż te  zewnetrzno - poli­
tyczne przeciwieństwa wewnątrz partyj litewskich ró­
wnież wystąpią niegdyś w stosunku do Polski. W  ten 
sposób można ustalić, iż przeciwieństwa wewnątrz li­
tewskich partyj politycznych są jeszcze bardzo wiel- 
L’e W ostatnim czasie te przecwieństwa jeszcze się 
bardziej zaostrzyły w związku z wspomnianemi już 
zarządzeniami rządu w dziedzinie oświaty. Każda par 
t ja  litewska ze względów partyjnych uważa za celowe 
pozostawać na swem stanowisku, wyczekując dalsze­
go osłabienia swych przeciwników". Na „nowy" p rze­
to kierunek, ktorv narazie istnieje tylko w teorji, wy­
padnie jeszcze, zdaniem dziennika, długo czekać.

Dzień Kowieński 13.X II. (Kowno) informuje, iż 
w sali kurji arcybiskupiej w Kownie został otwarty 
wszechlitewski zjazd biskupów. Zjazd rozważa nastę­
pujące kwest je: stosunek duchowieństwa do rządu 
sprawy szkolne, sprawy organizacyjne. Zjazd bedzie 
zwłaszcza radził nad taktyką duchowieństwa wzćlę- 

em rządu. Niektórzy biskupi całkowicie aprobują po- 
iitykę narodowców.

Lietuvos Aidas 13.XII. poświecą artykuł wstępny 
rozwojowi stosunków między Litwinami amerykański­
mi a krajem  Zdaniem pisma, od czasu kiedy rzad na­
rodowców objął władzę w swe ręce stosunki te, dzięki 
serdeczności okazywanej gościom amerykańskim, za­
częły się z biegiem czasu coraz bardziej za­
cieśniać i liczbą wycieczek z Ameryki stale wzrasta 
Wiosną i latem przyszłego roku należy oczekiwać re ­
kordowej liczby gości amerykańskich. -Niepoślednią 
tez rolę — nadmienia wkońcu pismo — mogą odegrać 
w zbbzemu Litwinów amerykańskich z miejscowymi 
stosunki handlowe między Litwą a Ameryką, które

T  °.becm.e jeszcze skromne, to iednak sam 
takt ich nawiązania ma znaczenie niemałe".

szą nIdrsze Stimme 13.XII. (Kowno) zamieszcza dłuż- 
notat.cę c ciężkiej sytuacji handlu litewskiego.





„Cały handel litewski, zwłaszcza handel hurtowy 
w ciągu ostatnich miesięcy przeżywa ciężkie przesile­
nie. W ielu hurtowników stwierdza, iż nawet w roku 
ub. po nieurodzaju w Litwie Północnej nie panowała 
w handlu taka stagnacja, jaka panuje obecnie.

WŁOCHY A A U STR IA

The Chicago Sunday Tr'hune 15.X II. w kores­
pondencji z W iednia donosi,- iż A ustrja zamierza 
zwrócić się do W łoch o pośrednictwo w  otrzymaniu 
100 miljonów dolarów pożyczki od Ligi Narodów. 
Prem jer Mussolini dał do zrozumienia Austrji, że do­
póki będzie ona podnosiła sprawę Niemców w Tyro­
lu południowym, dopóty W łochy nie udzielą swego 
pozwolenia na otrzymanie pożyczki od Ligi Narodów. 
Austrja przyczyśnięta koniecznościami finansowemi, 
ustąpiła na punkcie Tyrolu. Kanclerz Schober udaje 
się w styczniu do Rzymu w charatkerze prezesa mię­
dzynarodowej komisji do badania przestępstw  i przy 
okazji złoży wizytę Mussoliniemu, aby uzyskać od 
niego aprobatę na zaciągnięcie pożyczki od Ligi Na­
rodów.

WŁOCHY A BULGARIA.

II Popolo d ‘Italia 12.X II. w art. wst. omawia sto­
sunki między Bułgar ją a Włochami, twierdząc, że 
Włochy jedyne z pośród zwycięzców wyciągają do 
państw zwyciężonych rękę do zgody. Przykładem  tego 
są przedewszystkiem Węgry, popierane szczerze przez 
Włochy, a następnie A ustrja  i Bułgar ja. W łochy nie 
utrzym ywały w państwach zwyciężonych swojego 
wojska, nawet w krajach zamieszkanych przez W ło­
chów, a prowokującej Jugosławji nie otaczają soju­
szem z Bułgar ją tak jak to robi M ała Ententa, otacza­
jąc W ęgry i Bułgarję. A le przyjaźnią wobec Bułgarji 
utrzym ują W łochy równowagę na Bałkanie, zapewnia­
jąc przez to niepodległość Bułgarji. A le min. spr. zagr. 
Burow nie oceniał polityki włoskiej, zwracając się do 
Londynu i Paryża, które popierają politykę prowoka­
cyjną Jugosławji, zamiast do życzliwych Włoch, któ­
rych niezachwianą przyjaźń umieją ocenić inne kraje.

II Giornale d ‘Italia 11.X II. twierdzi, że bułgarski 
min. spr. zagr. pod wpływem polityki francuskiej o- 
świadczył w parlamencie bułgarskim, że W łochy nie 
popierają Bułgarji, gdyż nie mogliby tego poparcia

N O T A T K I  i
RÓŻNE,

The Manchester Guardian 14.X II. w koresp. z 
W iednia donosi, iż jako preludjum  dyskusji w spra- 
w 'e odszkodowań wschodnich, która rozpocznie się na 
drugiej konferencji haskiej, powstała ostra kontro­
wersja pomiędzy M ałą Ententą, podtrzymywaną przez 
Francję, a Węgrami, cieszącemi się przyjaźnią Włoch.

Dusseldorf er Nachrichten 7.X II. (Dusseldorf) 
zajm uje się obecnem położeniem chłopów i robotników 
w Rosji sowieckiej. Dziennik dochodzi do wniosku że 
ucisk w Rosji obecnie jest większy niż za czasów car­
skich. Robotnicy dzisiejsi nie wiele różnią się od da­
wnych kulisów, a rolnictwo zupełnie upada

pogodzić z popieraniem Grecji. Dziennik stwierdza, 
że W łochy stoją nadal na stanowisku popierania Buł­
garji w sprawach odszkodowań wojennych a poparcie 
Grecji należy do innej dziedziny. W łochy zdają sobie 
sprawę z tego, że naród bułgarski cierpi nie za swoje 
winy i może liczyć nadal na poparcie Włoch.

RUMUNIA A WĘGRY.

La Nation Roumaine 14.X II. zestawia sprzeciw, 
wyrażony w parlamencie węgierskim wobec rzekome­
go ucisku Węgrów w Rumuńji z wyrażonem w tym 
samym dniu w parlamencie rumuńskim przez p rze­
wodniczącego Klubu węgierskiego podziękowaniem za 
uznanie przez rząd rumuński praw  byłych urzędni­
ków węgierskich, którzy otrzymali emerytury. Dowo­
dzi to, jak nieuzasadnione są zarzuty stawiane Ru- 
munji przez Węgry. Dziennik podkreśla, że uznanie 
takie ze strony Węgrów rumuńskich nie jest w ypad­
kiem wyjątkowym, bo już przedtem  dziękował, p rze­
wodniczącego klubu węgierskiego za wysokie sumy, 
przeznaczone przez rząd rumuński na szkoły i kościoły 
mniejszości narodowych, pomimo sprzeciwu opozycji 
rumuńskiej i pewnej części rumuńskiej opinji publicz­
nej.

ROZBRQIENIE NA MORZU.

The New Statesman 14.XII. (w koresp. Hudle- 
ston‘a z Paryża), omawia sprawę parytetu  sił mors­
kich pomiędzy Francją i Włochami i dochodzi do 
wniosku, iż parytet ten pozbawiony jest sensu, ponie­
waż interesy W łoch koncentrują się głównie na morzu 
Śródziemnem, podczas gdy zainteresowanie Francji 
znajduje się również i na Atlantyku. Zdaniem autora, 
kwestja pomiędzy Francją i Włochami winna być 
rozwiązana nie w płaszczyźnie parytetu, lecz w drodze 
uzgodnienia interesów obu tych państw.

The Manchester Guardian 14.XII. w koresp. z 
Rzymu donosi, iż prawdopodobnie na czele delegacji 
włoskiej na konferencję londyńską stanie Grandi, mi­
nister spraw zagranicznych, a wśród członków dele­
gacji ma być adm irał Siriani i Bordonazo, ambasador 
włoski w Londynie. P rasa faszystowska ma trudne za­
danie wytłumaczenia zmiany frontu W łoch w kwestj i 
•łodzi podwodnych; wiadomo,bowiem, że rząd włoski 
skłania się w kierunku przyjęcia tezy angielsko- 
am erykańskiej.

I N F O R M A C J E
Le Tribuna 14.XII. w art. wst., przytaczając zda­

nie polityka Afryki południowej, gen. Smutsa, że ko­
lonizacja Afryki południowej białymi nie tylko nie 
szkodzi ludności tubylczej ale znacznie polepsza jej 
warunki życia, twierdzi, że terytorja  mandatowe, a 
zwłaszcza Tangenika nadają się do kolonizacji biały­
mi, a skorzystać z tego powinny W łochy i Niemcy. 
Dziennik podkreśla, że W łochy nie będą mogły wyżyć 
ze swych skromnych kolonij a Niemcy nigdy nie po­
godzą się z myślą, że nie będą miały żadnych kolonij.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.

Neue Zurcher Z  tą. 15.XII. L ateinam erika ais Gross-
macht.




